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Wprowadzenie

Ziemia, na której stoisz każdego dnia, wydaje się czymś oczywistym. Przyjmujemy ją jak 
tło, coś, po czym chodzimy, gdzie stawiamy donice, sadzimy marchewkę, kładziemy koc 
na piknik. A jednak to właśnie tam, tuż pod powierzchnią, kryje się świat bardziej złożony 
i  fascynujący, niż mogłoby się wydawać na pierwszy rzut oka. Świat, od którego zależy 
absolutnie wszystko: rośliny, którymi się karmimy, powietrze, którym oddychamy, woda, 
którą filtrują jej struktury. I wreszcie my sami.

Ta książka jest zaproszeniem do spojrzenia w dół. Do zatrzymania się nad ziemią, którą 
mijamy każdego dnia, i odkrycia, że to nie brud, nie „gleba ogrodowa”, nie worek substratu 
z marketu, lecz żywy organizm. Tętniący, oddychający, współpracujący z tysiącami istot. 
Organizmy glebowe, grzyby, bakterie, rośliny, każdy z tych elementów tworzy sieć, której 
nie widać gołym okiem, a która decyduje o powodzeniu wszystkich naszych ogrodowych 
(i nie tylko) działań.

W kolejnych rozdziałach przejdziemy wspólnie drogę od podstaw: czym właściwie jest zie-
mia i jak powstaje, przez mikroświat i mikrobiom, który ją zasiedla, aż po obieg pierwiastków, 
równowagę roślinną i  współpracę międzygatunkową. Zajrzymy też do trudnych tematów, 
tego, co równowagę w przyrodzie burzy: erozji, jałowienia, pestycydów, betonozy, gatunków 
inwazyjnych czy wszechobecnej zimą soli drogowej. To zebranie podstaw, kompas, dzięki 
któremu łatwiej zrozumieć, dlaczego ogród działa albo… nie działa.

Nauka o ziemi nie kończy się na definicjach. Najcenniejsza jest ta, którą odkrywasz samo-
dzielnie: dotykiem, zapachem, obserwacją. Dlatego ta książka to dopiero początek. Początek 
nowego patrzenia na świat pod stopami.
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Zacznijmy od ziemi: 
gleba jako podstawa życia

Gleba to znacznie więcej niż warstwa brązowej materii, po której każdego dnia stąpamy bez 
zastanowienia. To złożony, dynamiczny ekosystem, w którym nieustannie toczy się życie, 
niewidoczne gołym okiem, a jednak kluczowe dla funkcjonowania całej planety. W jednej gar-
ści zdrowej gleby może żyć więcej mikroorganizmów, niż jest ludzi na Ziemi. Bakterie, grzyby, 
nicienie, dżdżownice, owady i tysiące innych żyjątek współpracują, tworząc sieć powiązań, 
która przypomina działanie jednego, wielkiego, oddychającego organizmu.

W dzisiejszej rzeczywistości, kiedy coraz częściej mówi się o zmianach klimatu, degradacji 
środowiska i utracie bioróżnorodności, gleba zyskuje zupełnie nowe znaczenie. To ona prze-
chowuje wodę, magazynuje węgiel, filtruje zanieczyszczenia i decyduje o tym, jakie rośliny 
mogą rosnąć w danym miejscu. Jest fundamentem rolnictwa, leśnictwa, ogrodnictwa, a więc 
także naszego bezpieczeństwa żywnościowego. Bez zdrowej gleby nie ma zdrowych roślin, 
a bez roślin nie ma życia, jakie znamy.

Gleba jest też domem, ogromnym, wielowarstwowym miastem, dla niezliczonych istot. To w jej 
zakamarkach chronią się owady, rozwijają kolonie grzybnie, żyją dżdżownice spulchniające 
podłoże i tworzą się mikroświaty tak złożone, że nadal nie rozumiemy ich w pełni. Pośrednio 
jest też domem dla ludzi: to dzięki jej żyzności mamy żywność, czystą wodę, stabilny klimat 
i krajobraz, który umożliwia nam życie.

Choć często zapominamy, że pod naszymi stopami kryje się cały kosmos procesów biolo-
gicznych, każda zdrowa gleba jest dowodem na to, jak bardzo życie na Ziemi jest ze sobą 
połączone. Dbając o nią, dbamy o rośliny, zwierzęta, o przyszłe pokolenia i o nas samych.
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Frakcje mineralne – piasek, pył, ił
Frakcje mineralne to podstawowa „rama” gleby, decydująca o jej strukturze i właściwościach 
fizycznych. Piasek zapewnia przewiewność i szybki odpływ wody, pył odpowiada za zatrzy-
mywanie składników pokarmowych, a ił nadaje glebie lepkość i zdolność wiązania wilgoci. 
Proporcje tych trzech frakcji determinują, czy gleba będzie lekka i przepuszczalna, czy ciężka 
i zbita. To właśnie ich równowaga pozwala roślinom rosnąć w stabilnym, zdrowym podłożu.

Powietrze – pory glebowe jako przestrzeń do oddychania korzeni
Zdrowa gleba jest jak gąbka pełna mikroskopijnych kanałów, którymi swobodnie przepły-
wa powietrze. Te pory są niezbędne do oddychania korzeni oraz mikroorganizmów żyjących 
w glebie. Gdy gleba jest zbyt zbita lub stale mokra, brakuje w niej tlenu, co prowadzi do gnicia 
i zamierania roślin. Dlatego dobra struktura gleby to klucz do jej życia i regeneracji.

Woda – magazyn życia
Woda w glebie jest nośnikiem wszystkich procesów biologicznych, dostarcza składniki od-
żywcze i  umożliwia ich transport do korzeni. Dobra gleba potrafi zatrzymać odpowiednią 
ilość wody, a jednocześnie odprowadzić jej nadmiar, dzięki czemu rośliny nie cierpią ani na 
suszę, ani na przelanie. Mikroorganizmy, grzyby i dżdżownice również potrzebują wilgoci, by 
funkcjonować. To właśnie równowaga między wodą a powietrzem decyduje o zdrowiu gleby.

Próchnica – złoto każdej żyznej gleby
Próchnica to najcenniejszy składnik gleby, powstający z rozkładu resztek roślinnych i organicz-
nych. Nadaje glebie ciemny kolor, poprawia jej strukturę, zwiększa zdolność zatrzymywania 
wody i składników pokarmowych. Jest siedliskiem dla niezliczonych mikroorganizmów, które 
nieustannie przetwarzają materię organiczną. Im więcej próchnicy, tym gleba jest żyźniejsza, 
bardziej odporna na suszę i pełniejsza życia, dlatego nazywa się ją „złotem gleby”.

Powierzchnia

Gleba lekka

Glina, warstwa zbita

Iły

Kamienie i żwiry
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Gleba powstaje w wyniku długotrwałego, powolnego procesu łączenia się materii mineral-
nej z organiczną. Skały ulegają kruszeniu pod wpływem wiatru, wody, mrozu i organizmów 
żywych, a ich drobne cząstki stopniowo mieszają się z resztkami roślinnymi i mikroorgani-
zmami. Z czasem tworzy się złożona struktura pełna powietrza, wody i życia. Ten proces 
może trwać setki, a nawet tysiące lat, zanim uformuje się warstwa zdolna do podtrzymania 
roślinności. W zależności od miejsca i warunków, w  jakich gleba powstaje, może stać się 
podłożem wyjątkowo żyznym lub wręcz przeciwnie ubogim i trudnym do uprawy.

Choć powstaje przez setki lat, gleba może zostać uszkodzona w zaledwie kilka sezonów 
niewłaściwej uprawy. Intensywne przekopywanie, chemiczne środki ochrony roślin, erozja 
wodna i wiatrowa czy zbyt częste pozostawianie ziemi odkrytej prowadzą do utraty próchni-
cy i życia glebowego. Zniszczona gleba staje się zbita, jałowa i niezdolna do zatrzymywania 
wody , a jej odbudowa zajmuje mnóstwo czasu. 

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….
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Zdrowa gleba zdradza swój stan poprzez szereg cech, które można zaobserwować bez 
specjalistycznych badań. Nie istnieje jeden idealny wskaźnik. Dopiero suma wielu drob-
nych sygnałów pokazuje, czy gleba jest żywa, bogata i dobrze funkcjonująca. Wystarczy 
kilka prostych obserwacji, by ocenić, czy podłoże w ogrodzie sprzyja wzrostowi roślin.

Wskaźniki zdrowej gleby:
1.	 Kolor – im ciemniejsza, tym więcej zawiera próchnicy i życia organicznego.
2.	 Zapach – świeży, „leśny”, bez ostrej woni zgnilizny.
3.	 Struktura – grudkowata, sypka, łatwo przepuszczająca powietrze.
4.	 Wilgotność – zatrzymuje wodę, ale się nie zasklepia i nie stoi w niej woda.
5.	 Aktywność biologiczna – obecność dżdżownic, skoczogonków, grzybni i innych organizmów.
6.	 Reakcja roślin – zdrowe, dobrze ukorzenione rośliny to najlepszy „barometr” jakości gleby.

Moje obserwacje gleby w ogrodzie / na działce / w doniczce:
	

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

…………………………………………………………………………………………….

Jak poprawić jakość gleby?
Zdrowa gleba nie jest dana raz na zawsze, można ją odbudować i wspierać dzięki prostym, 
naturalnym działaniom. Kluczem jest traktowanie gleby jak żywego organizmu: dostarczanie 
jej pokarmu, ochrona przed wysychaniem oraz unikanie zabiegów, które niszczą jej delikatną 
strukturę. Oto trzy najskuteczniejsze metody, które sprawdzą się w każdym ogrodzie.
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Kompost – naturalne jedzenie dla gleby
Kompost to najlepszy, w pełni naturalny nawóz, jaki możemy podarować glebie. Dostarcza 
jej próchnicy, minerałów i mikroorganizmów, które wspierają zdrowy rozwój roślin. Regularne 
dodawanie kompostu poprawia strukturę podłoża, zwiększa jego zdolność do zatrzymywa-
nia wody i tworzy środowisko pełne życia.

Ściółkowanie – ochrona przed wysychaniem i erozją
Ściółkowanie polega na okrywaniu powierzchni gleby warstwą materiału organicznego, takiego 
jak słoma, liście czy zrębki. Dzięki temu gleba dłużej utrzymuje wilgoć, jest mniej narażona na 
przegrzewanie latem i erozję podczas deszczu. Z czasem ściółka rozkłada się, wzbogacając 
podłoże w cenną materię organiczną.

Unikanie przekopywania - mniej niszczenia struktur glebowych
Głębokie przekopywanie gleby zaburza jej naturalne warstwy, niszczy tunele dżdżownic i mi-
kroskopijne sieci grzybów. Rezygnując z tego zabiegu, pozwalamy glebie samodzielnie two-
rzyć stabilną, bogatą strukturę, która lepiej magazynuje wodę i składniki odżywcze. Delikatne 
spulchnienie wierzchniej warstwy lub dodanie kompostu w zupełności wystarcza, by gleba 
pozostawała żywa i zdrowa.

Zrób test swojej gleby
Mini instrukcja:

1.	 Weź słoik, wodę i garść ziemi.
2.	 Wymieszaj, odstaw na 24 godziny.
3.	 Warstwy osadzą się: piasek na dole, nad nim pył, na górze ił.
4.	 Zmierz warstwy i sprawdź strukturę gleby.

•	
Warstwa piasku 

Warstwa pyłu

Warstwa iłu

Moja interpretacja gleby
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Co kryje się pod naszymi stopami? Rzadko zastanawiamy się nad tym, 
że gleba to fundament naszego życia. To dzięki niej rosną rośliny, po-
wstaje żywność, a całe ekosystemy mogą funkcjonować. Zdrowa gleba 
to magazyn wody, dom dla mikroorganizmów, filtr i bufor klimatyczny. 
Kiedy dbamy o glebę, dbamy o przyszłość.
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Mikroświat w  ogrodzie – mali pomocnicy. 
Życie w glebie napędza ekosystem.

Dżdżownice – inżynierowie gleby
Dżdżownice spulchniają ziemię, tworząc sieć tuneli, które poprawiają napowietrzenie i retencję 
wody. Przetwarzają materię organiczną na cenną próchnicę, dzięki czemu rośliny mają dostęp 
do lepiej przyswajalnych składników odżywczych. Są jednym z najważniejszych wskaźników 
zdrowej, żywej gleby.

Skoczogonki – sprzątacze gleby
Te maleńkie, często niewidoczne gołym okiem bezkręgowce żywią się martwą materią 
roślinną, grzybniami i mikroalgami. Przyspieszają proces rozkładu, pomagając utrzymać 
glebie równowagę biologiczną. Ich obecność świadczy o  dobrym poziomie wilgotności 
i aktywności mikroorganizmów.

Roztocza glebowe – mikro-drapieżcy i czyściciele
Roztocza pełnią różne funkcje w ekosystemie: jedne rozkładają martwą materię, inne polują 
na szkodliwe larwy i nicienie. Dzięki nim gleba jest mniej podatna na rozwój chorób i utrzy-
muje naturalną równowagę. Są niezwykle różnorodne i  zasiedlają niemal każdą warstwę 
gleby.

Mrówki i inne drobne owady – budowniczowie i porządkujący
Mrówki pomagają napowietrzać glebę, budując korytarze i  przenosząc nasiona. Niektóre 
owady glebowe rozkładają szczątki organiczne lub polują na szkodniki roślin. To małe, ale 
bardzo ważne elementy ogrodowego ekosystemu.
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Bakterie glebowe – niewidoczni pracownicy
Bakterie odpowiadają za rozkład materii, wiązanie azotu, tworzenie próchnicy i wspieranie 
odporności roślin. Są niezwykle liczne — w jednej łyżeczce gleby może znajdować się ich 
nawet miliard. Choć niewidzialne, stanowią podstawę życia w glebie.

Grzyby i grzybnie – sieć komunikacji roślin
Grzyby tworzą rozległe sieci strzępek, które łączą rośliny w jeden podziemny system wymiany skład-
ników i informacji. Wspierają pobieranie wody, rozkładają liście i gałązki, a mikoryza poprawia od-
porność roślin na stres. To jeden z najbardziej niezwykłych elementów podziemnego świata.

Jak pomagają roślinom: rozkład materii, spulchnianie gleby, ochrona przed szkodnikami.

Rozkład materii – podstawa obiegu składników w ekosystemie
W glebie nieustannie zachodzi rozkład martwych liści, korzeni i organizmów, dzięki czemu 
składniki pokarmowe wracają do obiegu. Najpierw bezkręgowce, m.in. dżdżownice, skoczo-
gonki i roztocza, rozdrabniają martwą materię. Potem bakterie i grzyby rozkładają ją enzyma-
mi na proste związki dostępne dla roślin. Wspólne działanie tych organizmów prowadzi do 
powstania próchnicy – najcenniejszej części gleby, magazynującej wodę i minerały. Sprawny 
rozkład oznacza żyzną, stale odnawiającą się glebę.

Spulchnianie gleby – budowanie struktury, która oddycha
Spulchnianie to złożony proces tworzenia dobrej struktury gleby. Bezkręgowce, wędrując 
w podłożu, mieszają materię organiczną z mineralną i tworzą kanaliki poprawiające napo-
wietrzenie oraz przepływ wody. Grzybnie działają jak naturalny „klej”, łącząc cząstki gleby 
w stabilne grudki. Korzenie roślin również kształtują przestrzeń, torując drogę mikroorgani-
zmom. Dobrze uformowana gleba przypomina gąbkę: utrzymuje wodę, przepuszcza powie-
trze i sprzyja zdrowemu wzrostowi roślin.

Ochrona przed szkodnikami – naturalne relacje i sieci powiązań
W glebie istnieje sieć zależności wspierająca rośliny w obronie przed szkodnikami. Drapież-
ne roztocza ograniczają liczebność larw owadów, pasożytnicze nicienie hamują rozwój szko-
dników, a niektóre bakterie wytwarzają substancje blokujące patogeny. Ważną rolę pełnią też 
grzyby mikoryzowe, tworzące z roślinami obustronnie korzystną symbiozę. Takie współdzia-
łanie organizmów buduje naturalny system ochrony, zwiększający zdrowie, siłę i odporność 
roślin. Ekosystem opiera się na współpracy – to sieć powiązań zapewnia jego stabilność.

Więcej o grzybach. Jak działa mikoryza?
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Mikoryza to bliska współpraca rośliny i grzyba:
1.	Grzybnia wrasta między komórki korzenia lub oplata go na zewnątrz, zwiększając jego po-

wierzchnię chłonną nawet kilkadziesiąt razy, tworzy barierę fizyczną, utrudniając patogenom 
dostęp do korzeni, produkuje związki chemiczne, które hamują rozwój chorób oraz konkuruje 
o miejsce i zasoby z organizmami chorobotwórczymi, ograniczając ich liczebność.

2.	Dzięki temu roślina może pobierać wodę i minerały z przestrzeni gleby, do których sama 
by nie dotarła.

3.	W zamian dostarcza grzybowi węglowodanów – produktów fotosyntezy.

Nie jest to więc jednostronna opieka, ale wymiana zasobów, w której obie strony zyskują.

Grzybnia nie współpracuje wyłącznie z pojedynczą rośliną. Często łączy wiele roślin w jedną 
sieć, którą część biologów nazywa „Wood Wide Web”, czyli leśnym internetem. Dzięki tej sieci:

	 rośliny mogą „dzielić się” składnikami pokarmowymi  
(np. starsze drzewa wspierają młode siewki),

	 mogą sygnalizować stres (np. atak owadów), 
rośliny w gorszej pozycji wciąż mają szansę przetrwać.

To nie tyle „komunikacja” w ludzkim sensie, ile biochemiczne sygnały i przepływ substancji, 
które wpływają na zachowanie całej wspólnoty roślin. To nie jest bajkowa współpraca „wszy-
scy pomagają wszystkim”. W naturze działa to zgodnie z  interesem organizmów, ale i  tak 
efektem jest większa stabilność i odporność ekosystemu.

Mikoryza jest powszechna, bo to strategia, która okazała się ewolucyjnie skuteczna. Roślina 
zwiększa dostęp do zasobów, a grzyb zyskuje źródło energii. W ekosystemie, w którym za-
soby są nierównomiernie rozmieszczone, a konkurencja duża, taka współpraca po prostu się 
opłaca. Dlatego przez miliony lat stała się normą, a nie wyjątkiem.

Glebowy mikrobiom to jak załoga podziemnej „biologicznej fabryki”, która pracuje na zdrowie 
roślin. Oto, jak każdy może wspierać życie w glebie:

Ograniczanie chemii – zachowanie naturalnych sprzymierzeńców
Środki ochrony roślin potrafią być skuteczne, ale często działają „zbyt szeroko”, niszcząc 
nie tylko szkodniki, lecz także pożyteczne bakterie i grzyby. Im mniej niepotrzebnej chemii, 
tym silniejsza naturalna równowaga w glebie, to zasada, którą stosuje dziś wiele gospo-
darstw regeneratywnych.

Zostawianie liści i roślinnych resztek – pokarm i schronienie
Warstwa opadłych liści jest jak ekologiczna kołdra: zatrzymuje wilgoć, chroni mikroorgani-
zmy przed mrozem i dostarcza świeżego materiału do rozkładu. 

Różnorodność roślin – większe bogactwo życia
Każda roślina „karmi” glebę w inny sposób: wydziela odmienne związki, przyciąga inne owady, 
współpracuje z innymi grzybami. Im więcej gatunków rodzimych, tym bardziej stabilny mikro-
biom, dlatego w nowoczesnym rolnictwie ważne stały się poplony i wsiewki wielogatunkowe.
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Czy wiesz, że w jednej łyżeczce zdrowej gleby może żyć  
więcej organizmów niż jest ludzi na Ziemi?

To miliardy bakterii, tysiące gatunków grzybów, setki pierwotniaków i dziesiątki mikrosko-
pijnych bezkręgowców. Tak mała garść ziemi to właściwie miniaturowa dżungla, w której 
trwa ciągła wymiana energii, walka, współpraca i  rozkład. Naukowcy szacują, że ponad 
90% gatunków żyjących w glebie nie zostało jeszcze opisanych, więc każdy ogród kryje 
stworzenia, których nikt nigdy nie nazwał ani nie zbadał. Pod stopami mamy więc najbar-
dziej tajemniczy ekosystem świata.
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Równowaga pierwiastków, obieg życia  
w ogrodzie

Ogrodnictwo, czy w skali mikro, czy makro, to sztuka zamykania obiegów. To, co w przyrodzie 
krąży, wraca, przekształca się i odżywia kolejne pokolenia roślin, w naszych ogrodach również 
może działać jak sprawny system. Kluczem jest zrozumienie, jak krążą trzy fundamenty: azot, 
fosfor i węgiel.

Azot – paliwo wzrostu
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denitryfikacja

w atmosferze

bakterie 
glebowe
i sinice

jony amonowe
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+ jony azotanowe
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nitryfikacja

szczątki
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szczątki

producenci

destruenci

wiąz
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Azot to pierwiastek, który napędza wzrost. Rośliny potrzebują go tak samo, jak człowiek po-
trzebuje białka, bez niego nie powstanie ani liść, ani łodyga. W naturze azot krąży nieustannie, 
zmieniając formy jak aktor przebierający kostiumy. Najpierw trafia do gleby w postaci mar-
twej materii, później mikroorganizmy rozkładają ją na prostsze cząsteczki, które rośliny po-
trafią już przyswoić. Kiedy roślina rośnie, jej azot staje się częścią całego ekosystemu: odży-
wia zwierzęta, które ją zjadają, a po powrocie do gleby, ponownie staje się paliwem dla życia. 
W ogrodzie i na polu dbamy więc o to, aby gleba nigdy nie była „głodna”. Rozkładające się 
liście, skoszona trawa czy obornik nie są odpadami, są częścią wielkiego obiegu. Każdy 
ogrodnik, nawet amator, może go wspierać, pozwalając naturze wykonać swoją pracę.

Rola roślin motylkowych.
Rośliny motylkowe, takie jak fasola, groch czy koniczyna, mają niezwykłą umiejętność współ-
pracy z bakteriami żyjącymi w ich korzeniach. Te bakterie potrafią wiązać azot z powietrza i za-
mieniać go w formę dostępną dla roślin. W efekcie rośliny motylkowe rosną bujnie nawet tam, 
gdzie gleba jest uboga, a po przekopaniu ich resztek - wzbogacają ziemię dla kolejnych upraw.

Ta współpraca to przykład symbiozy idealnej. Roślina daje bakteriom schronienie i dostęp 
do cukrów, a w zamian otrzymuje cenny pierwiastek, którego sama nie mogłaby pozyskać. 
Zasiew roślin motylkowych poprawia jakość gleby, co widać szczególnie w gospodarstwach, 
które chcą ograniczać nawozy sztuczne.

Można powiedzieć, że rośliny motylkowe są dla gleby tym, czym dobre relacje są dla ludzi, 
wzmacniają wspólnotę i pozwalają wszystkim funkcjonować lepiej.

miejsce  na ilustracje
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Węgiel - podstawa próchnicy

Węgiel to fundament życia, budulec wszystkich komórek. Roślina pobiera go prosto z powie-
trza, zamieniając w tkanki, owoce i korzenie. Z kolei gleba, która zawiera dużo materii organicz-
nej, działa jak magazyn węgla, zapewniając jednocześnie wilgoć i dobre warunki do wzrostu.

Dlatego tak ważne jest, aby ziemia nie była „goła”. Każda warstwa materii, czy to ściółka, 
czy korzenie pozostawione po zbiorach, pomaga zatrzymać węgiel tam, gdzie jest potrzeb-
ny. W ogrodzie tworzymy więc miniaturowy odpowiednik procesów globalnych: węgiel krąży, 
a gleba powoli staje się żyźniejsza.

Fosfor – czynnik energii 
Fosfor działa w roślinie jak klucz do energii. Bez niego rośliny nie mogłyby kwitnąć ani two-
rzyć nasion, a  ich korzenie byłyby słabe i krótkie. U człowieka ten pierwiastek odpowiada 
między innymi za działanie układu nerwowego i  budowę kości, mamy z  roślinami więcej 
wspólnego, niż może się wydawać.

W naturalnym systemie fosfor uwalnia się powoli ze skał i martwej materii. Dlatego w ogro-
dzie warto pozwolić, by część liści została na zimę, a  ścinki roślin wracały na rabaty, to 
odrobinę tak, jakby oddawać glebie to, co z niej wcześniej się wzięło.

Woda, niezwykła bohaterka  
Woda jest jednocześnie najprostszą i najbardziej niezwykłą substancją na Ziemi. Jej czą-
steczka składa się zaledwie z trzech atomów, a mimo to potrafi tworzyć złożone struktury 
i zachowywać się w sposób, którego nie da się porównać z niczym innym. Dzięki temu jest 
idealnym nośnikiem życia. Silnie przyciąga się sama do siebie, ale równie chętnie łączy się 
z innymi substancjami, dlatego tak dobrze rozpuszcza minerały, transportuje składniki po-
karmowe i przenosi tlen do korzeni roślin.

To właśnie te unikalne właściwości fizykochemiczne sprawiają, że woda nie tylko nawadnia, 
ale także organizuje życie w glebie. Jej napięcie powierzchniowe pozwala jej wspinać się 
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Wody gruntowe

Transpiracja

Wsiąkanie
Wsiąkanie

Jezioro
Morze

Wsiąkanie
Spływ

powierzchniowy

Transpiracja

Kondensacja

Parowanie

Parowanie

Opady

Opady

Parowanie

w górę maleńkich porów, dzięki czemu może dotrzeć do najdrobniejszych korzeni. Zdolność 
do zmiany stanu skupienia reguluje temperaturę otoczenia, parując chłodzi rośliny, a zama-
rzając, chroni je przed nagłymi spadkami temperatury, ponieważ oddaje ciepło.

Warto obserwować, jak woda wędruje po ogrodzie: spływa po liściach niczym po dachach 
małych budynków, zatrzymuje się w ściółce, wolno wnika w glebę i pozostaje tam na dłużej, 
jeśli ta jest bogata w materię organiczną. Tam staje się domem dla mikroorganizmów, które 
potrzebują wilgoci, aby przetwarzać resztki roślinne w żyzny humus. W ogrodzie ogromną 
różnicę robią drobne decyzje — zbieranie deszczówki, sadzenie roślin o  głębokich korze-
niach, tworzenie stref zatrzymywania wody czy okrywanie gleby ściółką.

Woda jest więc nie tylko składnikiem życia, jest jego przewodnikiem i architektem. To ona 
decyduje, które rośliny poradzą sobie w danym miejscu, które mikroorganizmy przetrwają, 
a które owady i zwierzęta pojawią się w naszym otoczeniu. Im lepiej rozumiemy jej zachowa-
nia, tym łatwiej obserwować, jak ogród staje się spójnym, żywym systemem.

Zadanie terenowe: „Próba palcowa” – szybka klasyfikacja gleby

To jedno z najprostszych badań, jakie możesz wykonać w ogrodzie. Nie potrzebujesz żad-
nych narzędzi – tylko własne dłonie, odrobinę ziemi i wody. Dzięki próbie palcowej błyska-
wicznie ocenisz, czy Twoja gleba to piasek, glina, pył czy ił, a to z kolei podpowie, jak będzie 
trzymała wodę, jak się nagrzewa i jakie rośliny będą w niej rosły najlepiej.
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KROK 1: Ocena GLEBY SUCHEJ

Weź suchą próbkę gleby między palce i spróbuj ją rozetrzeć. Zwróć uwagę:

	Czy czuć wyraźne ziarenka?
	Czy gleba pyli?
	Czy pozostawia ślad na palcach?
	Czy da się ją rozdrobnić palcami?

Wyniki pomogą Ci określić, czy gleba jest bardziej ziarnista (piaski), czy mączysta (pyły),  
czy zbita i twarda (iły).

KROK 2: Ocena GLEBY WILGOTNEJ

Zwliż próbkę (tylko trochę!) i spróbuj:

	rozcierać między palcami,
	ulepić wałeczek o grubości ołówka,
	zagiąć wałeczek i zobaczyć, co się stanie.

Zachowanie wilgotnej gleby pozwala trafnie określić jej typ.
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WYNIKI PRÓBY PALCOWEJ

PIASKI -„ziarenka jak cukier”

SUCHA: WILGOTNA:

	mocno szorstka,
	widoczne duże ziarenka,
	nie brudzi palców.

	nie da się ulepić wałeczka (rozpada się 
od razu),

	„zlepki” nie trzymają formy.

Wniosek: gleba lekka, przepuszczalna, szybko wysycha.

GLINY „trochę piasek, trochę plastelina”

SUCHA: WILGOTNA:

	czuć ziarenka, ale też drobniejsze frak-
cje,

	daje się kruszyć, lekko pyli.

	można ulepić wałek,
	przy zginaniu pęka, pozostawiając 
poszarpane krawędzie,

	powierzchnia jest matowa lub lekko 
błyszcząca.

Wniosek: gleba żyzna, dobrze trzymająca wodę, średnio ciężka.

PYŁY — „jak mąka w dotyku”

SUCHA: WILGOTNA:

	bardzo drobna, mączysta,
	łatwo brudzi palce,
	brak wyraźnych ziarenek.

	da się formować wałki,
	przy zginaniu łamie się, ale krawędzie są 
bardziej delikatne niż w glinie,

	powierzchnia pozostaje matowa.

Wniosek: gleba żyzna, ale podatna na erozję i zaskorupianie.

IŁY — „śliski, tłusty materiał”

SUCHA: WILGOTNA:

	twarde bryłki, trudne do rozkruszenia,
	mało pyłu, dużo drobnej frakcji.

	bardzo lepka i śliska,
	mocno przywiera do palców, zostawiając 
tłusty połysk,

	można ulepić cienki wałeczek, który nie 
pęka przy zginaniu.

Wniosek: gleba ciężka, zimna, długo trzymająca wodę.
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Rola roślin 

Rośliny wydają się nam czymś oczywistym, rosną, kwitną, pojawiają się w każdym krajobra-
zie wiejskim. A jednak są fundamentem całej sieci życia. To one jako pierwsze przechwytują 
energię słońca i zamieniają ją w coś, co można zjeść - najpierw przez roślinożerców, później 
przez drapieżniki. Każde gospodarstwo, pole i ogród są w praktyce przedłużeniem tego sa-
mego procesu, który trwa na Ziemi od setek milionów lat.

Rośliny tworzą także przestrzeń, w której życie ma się gdzie ukryć. Kto zajrzał choć raz pod liście 
fasoli albo w gąszcz pokrzyw, ten wie, jak wiele zwierząt traktuje rośliny jako dom. Owady składa-
ją jaja w ich zakamarkach, pająki budują sieci między łodygami, a dżdżownice korzystają z osłony 
wilgotnego cienia. Rośliny regulują też temperaturę gleby, zatrzymują wodę, budują próchnicę, 
chronią przed erozją i tworzą siedliska, których nie zastąpi nawet najbardziej zadbany trawnik.

Można więc powiedzieć, że tam, gdzie są rośliny, tam zaczyna się życie. A tam, gdzie zaczy-
na się współpraca między nimi, zaczyna się prawdziwa ekologia.

Fotosynteza jest jednocześnie prosta i  niewyobrażalnie genialna. Roślina potrzebuje trzech 
rzeczy: światła, wody i dwutlenku węgla. Z tego, co dla nas jest bezużyteczne (jak CO2 unoszą-
cy się w powietrzu) tworzy własne tkanki, cukry i energię do wzrostu. Gdyby porównać ten pro-
ces do gotowania, wyglądałoby to mniej więcej tak, jakby z powietrza i światła powstał chleb.

W komórkach liści znajdują się chloroplasty, w których energia słoneczna rozrywa cząsteczki 
wody na tlen i wodór. Tlen uwalnia się do atmosfery, umożliwiając oddychanie wszystkim 
organizmom żywym. Wodór łączy się później z dwutlenkiem węgla, tworząc cukry - paliwo, 
które napędza roślinę.
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To dlatego rośliny potrafią rosnąć „z niczego”. Ich masa nie bierze się z ziemi, ale w ogrom-
nej części… z powietrza.

Fotosynteza jest więc czymś więcej niż procesem biochemicznym. To fundament, na którym 
zbudowane są wszystkie ekosystemy i  całe rolnictwo. Każdy owoc, każde ziarno i  każde 
źdźbło zboża zawiera w sobie ślad światła zamienionego w materię. To właśnie dzięki foto-
syntezie gleba może żyć, a my możemy żyć dzięki glebie.

Allelopatia
Rośliny od zawsze prowadzą w glebie rozmowy, o których większość ludzi nawet nie zdaje 
sobie sprawy. Choć stoją nieruchomo i wydają się milczące, wymieniają ze sobą informacje 
w sposób subtelny, a jednocześnie niezwykle skuteczny, wysyłając do ziemi chemiczne sy-
gnały. Naukowcy nazwali to zjawisko allelopatią, ale w ogrodzie można je odczuć również 
bez znajomości tego słowa. Wystarczy zauważyć, że pod orzechem włoskim trawa rośnie 
z wysiłkiem, jakby coś ją powstrzymywało, a wokół czosnku rzadziej pojawiają się choroby 
grzybowe. W rzeczywistości rośliny prowadzą tam swoje własne negocjacje, ustalają grani-
ce, tworzą sojusze lub stawiają twarde „nie”.

Allelopatia działa jak sekretny arsenał i  równocześnie jak zestaw prezentów, które rośliny 
rozdają według własnego interesu. Jedne z nich uwalniają do gleby substancje, które spo-
walniają kiełkowanie lub wzrost konkurentów, trochę jakby mówiły „to miejsce jest zajęte”. 
Inne wprowadzają związki, które osłabiają chorobotwórcze grzyby, dzięki czemu ich sąsiedzi 
mogą rosnąć zdrowiej i bujniej. Co ciekawe, te chemiczne listy i sygnały nie mają celu „walki” 
w ludzkim rozumieniu. To raczej odpowiedź na warunki środowiska, sposób na stworzenie 
przestrzeni, w której dana roślina może funkcjonować najlepiej.

Z perspektywy ogrodnika takie zjawiska są fascynujące, bo nagle okazuje się, że gleba to 
nie tylko miska pełna składników mineralnych. To żywy, dynamiczny system komunikacyjny, 
w którym jedne gatunki potrafią wesprzeć inne, a jeszcze inne skutecznie je powstrzymać. 
Dzięki temu każda roślina staje się czymś więcej niż zielonym organizmem stojącym w zie-
mi. Jest aktywnym uczestnikiem podziemnej społeczności, w której chemiczne sygnały za-
stępują słowa, a efekty tych „rozmów” widzimy w postaci bujnych plonów lub miejsc, w któ-
rych rośliny nie chcą rosnąć.

To właśnie allelopatia sprawia, że niektóre rośliny tworzą wyjątkowo harmonijne pary, a inne, 
choćby bardzo piękne, lepiej trzymać od siebie z daleka. I to tutaj zaczyna się sztuka współ-
sadzenia, która nie jest jedynie praktyką ogrodniczą, lecz odkrywaniem relacji, jakie natura 
wypracowała przez tysiące lat wspólnego życia w glebie.

Marchew + por / Marchew + cebula
Ich zapachy odpychają wzajemnych szkodników, połyśnicę marchwiankę i śmietkę cebulankę. 
Efekt jest silniejszy, gdy rosną na przemian w jednym rzędzie.

Pomidor + bazylia
Bazylia odpycha mszyce i poprawia mikroklimat wokół pomidora. Ogrodnicy od lat powtarzają, 
że pomidory rosną pełniejsze i bardziej aromatyczne w jej towarzystwie.
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Kapusta + koper
Koper przyciąga drapieżne owady zjadające gąsienice bielinka kapustnika. To tacy „ochro-
niarze” kapusty.

Buraki + fasola krzaczasta
Buraki lubią azot, fasola go wiąże. Nie konkurują one o przestrzeń. Obie rośliny rosną sta-
bilniej.

Ogórek + nagietek + koperek
Koperek wzmacnia aromat ogórków, nagietek ogranicza nicienie glebowe. Tworzy się mały 
„zielony parasol bezpieczeństwa”.

Ziemniaki + nagietek + czosnek
Nagietki odstraszają nicienie i mszyce, czosnek hamuje rozwój niektórych chorób grzybo-
wych. To trio, które znacząco zmniejsza presję szkodników.

Sałata + truskawki
Sałata lubi cień, truskawki lekko go dają. Korzenie sałaty spulchniają wierzchnią warstwę 
gleby, co poprawia warunki dla truskawek.

Rzodkiewka + szpinak
Rzodkiewka rośnie szybko i płytko w glebie, szpinak głębiej — nie wchodzą sobie w drogę 
i dobrze wykorzystują przestrzeń.

Czosnek + róże
To znany „kosmetolog ogrodu”. Czosnek ogranicza czarną plamistość i  mszyce, róże od-
wdzięczają się cieniem i wilgocią w glebie.

Większe układy współpracy „małe ekosystemy”

Trójka indiańska – kukurydza + fasola + dynia
Kukurydza daje podporę, fasola wiąże azot, dynia cieniuje glebę i zatrzymuje wilgoć. To per-
fekcyjny system samowspierający się.

Jabłoń + czosnek + nagietek + koniczyna
Czosnek ochrania liście, nagietek zwalcza nicienie, a  koniczyna wzbogaca glebę w  azot 
i chroni przed erozją. Tworzy się „polana zdrowia”.

Maliny + czosnek + wrotycz
Czosnek ogranicza choroby, wrotycz odstrasza owady żerujące na pędach głównych. 

Stwórz własny zamknięty ekosystem w słoiku
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Zamknięty ekosystem

Zamknięty ekosystem to miniaturowy świat, który funkcjonuje bez podlewania, nawożenia 
i pielęgnacji. Wystarczy jeden słoik, trochę ziemi i kilka roślin, aby zobaczyć, jak działa obieg 
wody, materii i energii – dokładnie tak samo jak w naturalnym ogrodzie czy lesie.

To doświadczenie pozwala dosłownie obserwować życie w mikroskali. Co będzie potrzebne?

	 szklany słoik 1–3 l z zakrętką lub wieczkiem

	 garść drobnych kamyczków lub żwiru

	 garść piasku

	 ziemia ogrodowa (najlepiej ze zdrowej, żywej części ogrodu)

	 kilka fragmentów suchych liści lub kawałek butwiejącej kory

	 woda deszczowa lub woda z naturalnego źródła

	 rośliny: (mech np. płonnik, rokiet, widłoząb, mech poduszkowy, młoda paproć np. nereczni-
ca samcza, wietlica samicza – najlepiej malutkie osobniki, mała roślina łąkowa, np. macie-
rzanka pospolita, młoda babka lancetowata albo niewielki pęd skrzypu)
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Instrukcja: krok po kroku

1. Przygotuj dno słoika
Na spód wsyp cienką warstwę kamyczków (ok. 1 cm). To będzie warstwa drenująca, dzięki 
niej nadmiar wody nie zaleje korzeni. Na kamyczki nasyp odrobinę piasku, aby oddzielić 
drenaż od gleby.

2. Dodaj glebę i materię organiczną
Wrzuć warstwę ziemi ogrodowej (2–4 cm). Najlepiej sprawdzi się ziemia z miejsca, gdzie ro-
śliny rosną naturalnie silne, to znak, że gleba pełna jest mikroorganizmów. Na wierzch połóż 
kilka drobnych liści lub kawałek butwiejącej kory. To naturalne „paliwo” dla bakterii i grzybów, 
które uruchomią obieg składników.

3. Wybierz rośliny i posadź je
Ważne: nie umieszczaj roślin zbyt gęsto. Zrób w słoiku „mini krajobraz”, niewielkie wysepki 
roślinności wyglądają naturalnie i lepiej się przyjmują.

4. Nawilż słoik
Użyj wody deszczowej lub wody z kałuży, stawu, rowu. To najlepsze źródło mikroorganizmów, 
które uruchomią cały mini-ekosystem. Dodaj jej tylko tyle, aby gleba była równomiernie wil-
gotna, bez kałuż. 

5. Zamknij i ustaw w odpowiednim miejscu
Zakręć słoik i postaw go: w jasnym, lecz nie bezpośrednio nasłonecznionym miejscu, najle-
piej na parapecie wschodnim lub północnym, z dala od grzejników. Zbyt ostre słońce może 
„ugotować” wnętrze, a zbyt ciemne miejsce spowolni fotosyntezę.

Bioróżnorodność
Kiedy patrzymy na ogród, często widzimy przede wszystkim zieleń: trawę, kilka krzewów, 
grządkę warzyw. Ale dla przyrody każda roślina jest czymś więcej niż dekoracją. To żywa 
struktura, która niczym otwarta brama zaprasza do siebie całe mnóstwo organizmów, owady, 
ptaki, drobne ssaki, mikroorganizmy glebowe. Każdy gatunek rośliny jest jak inny typ miesz-
kania w ogromnym „mieście natury”: jedne oferują nektar, inne kryjówki, kolejne gęsty cień 
albo wilgotne zakamarki przydatne dla zupełnie innego typu lokatorów.

W bioróżnorodnym ogrodzie nie ma ciszy. W powietrzu unoszą się dźwięki pszczół, które za-
glądają do lawendy, motyli przysiadających na jeżówkach i trzmieli nurkujących w kwiatach 
fasoli. Każdy gatunek rośliny potrafi przyciągnąć zupełnie różne stworzenia, jakby rozdawał 
w  powietrzu niewidzialne zaproszenia zapisane zapachem, kolorem i  kształtem liści. Na-
gietki przyciągają pożyteczne biedronki, słoneczniki są ulubionym przystankiem zapylaczy, 
a mięta wabi drapieżne osy, które pilnują równowagi wśród mszyc. Nawet niepozorne trawy 
mają swoich gości: kryją się w nich skoczogonki, chrząszcze i pająki. Każda roślina wnosi 
do ogrodu inny rodzaj energii, kształtuje odmienny mikroklimat i stwarza inne warunki życia 
i właśnie to jest kluczem do bioróżnorodności.

Bioróżnorodny ogród działa jak system wzajemnych powiązań: jedne rośliny przyciągają zapyla-
cze, inne chronią glebę, kolejne dają schronienie drapieżnym owadom, które regulują liczebność 
szkodników. Im większa różnorodność, tym stabilniejsza staje się całość. Ogród jednorodny, 
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obsadzony jednym gatunkiem, jest jak dom z jednym źródłem prądu: wystarczy drobna awaria, 
choroba lub susza, by cały system się zachwiał. Tymczasem ogród bogaty w różne gatunki roślin 
działa jak sieć bezpieczeństwa, gdzie każda zależność wspiera inną. To jeden z niewielu przykła-
dów, w których większa różnorodność naprawdę oznacza większe bezpieczeństwo.

Dlatego warto patrzeć na swoje najbliższe otoczenie nie jak na zwykły ogródek czy fragment 
zieleni, ale jak na mały ekosystem, który można odkrywać tak samo, jak odkrywa się nowy 
kraj. Wystarczy zatrzymać się na chwilę i rozejrzeć: kto przylatuje na kwiat budlei? Kto miesz-
ka między korzeniami winorośli? Jakie ślady zostawiają owady na liściach? Poznawanie tych 
zależności to trochę jak nauka języka natury, powoli zaczynamy rozumieć, dlaczego coś za-
kwita właśnie tam, dlaczego w jednym miejscu roi się od życia, a w innym zapada cisza.

Im lepiej poznajemy swoje otoczenie, tym łatwiej dostrzec, gdzie w tej układance brakuje 
jakiegoś elementu albo gdzieś panuje nadmiar. Ta umiejętność obserwacji staje się szcze-
gólnie ważna, gdy myślimy o tym, co może zaburzać naturalną równowagę. Czasem są to 
czynniki pogodowe, innym razem działania człowieka, a niekiedy rośliny, które w nowym śro-
dowisku zachowują się zupełnie inaczej niż u siebie i zaczynają wymykać się spod kontroli.

Właśnie stąd bierze się potrzeba kolejnego kroku: zrozumienia, co dzieje się, gdy równowaga 
zostaje naruszona. Dlaczego niektóre gatunki stają się inwazyjne? Jak wyglądają skutki ich 
ekspansji? I co możemy zrobić, by nieświadomie nie stać się współautorami tego chaosu?
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Zagrożenia równowagi 
co się dzieje, gdy naturalny system zostaje zachwiany.

Jałowienie i erozja
Zdrowa gleba, jak już wspominaliśmy, to żywy, tętniący aktywnością ekosystem, Kiedy natu-
ralne procesy zostają zaburzone, gleba zaczyna tracić swoje najważniejsze zasoby, struktu-
rę, próchnicę i życie biologiczne. W efekcie staje się jałowa, mniej chłonna i coraz bardziej 
podatna na erozję.

Częstym problemem jest nadmierne przekopywanie i  spulchnianie. Choć przez wiele lat 
uważano to za podstawę dobrej uprawy, w rzeczywistości częste odwracanie warstw gleby 
niszczy delikatne korytarze dżdżownic, przerywa sieć grzybni i napowietrza próchnicę tak 
gwałtownie, że ta szybciej się rozkłada. Gleba staje się lekka, sypka, ale jednocześnie uboż-
sza. Z roku na rok wymaga coraz większej ingerencji, by cokolwiek urosło.

Drugim czynnikiem jest niedobór materii organicznej. Gdy z  ogrodu regularnie usuwa się 
liście, skoszoną trawę czy obumarłe rośliny, ziemia nie ma z czego odbudować próchnicy. 
To właśnie próchnica zatrzymuje wodę, magazynuje składniki odżywcze i chroni glebę przed 
przegrzewaniem. Bez niej woda szybciej odpływa, składniki pokarmowe łatwiej się wypłuku-
ją, a rośliny zaczynają chorować lub rosnąć słabiej.

Do jałowienia przyczynia się również zanik życia biologicznego. Mikroorganizmy i drobne 
zwierzęta glebowe są kluczowe dla krążenia składników odżywczych, ale są bardzo wrażliwe 
na suszę, brak ściółki, chemiczne środki ochrony roślin i  częste przesuszanie gleby. Gdy 
znika różnorodność, gleba przestaje się „sama naprawiać”.
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Wszystko to łączy się z kolejnym zagrożeniem: erozją, czyli niszczeniem gleby przez wiatr 
i wodę. Zniszczona struktura i brak korzeni sprawiają, że pierwsze silniejsze opady zmywają 
górną, najżyźniejszą warstwę ziemi. W wietrzne dni suche drobiny unoszą się w powietrzu 
i  dosłownie odlatują z  ogrodu. Erozja może wydawać się abstrakcyjna, ale każdego roku 
powoduje utratę ogromnych ilości gleby. Czasem wystarczy kilka sezonów, by w  miejscu 
pełnym życia została cienka, twarda warstwa pyłu.

Jałowienie i  erozja to procesy ciche, powolne, ale bardzo trudne do odwrócenia. Dlatego 
najważniejsza jest obserwacja oraz codzienne drobne działania: okrywanie ziemi ściółką, 
ograniczanie przekopywania, sadzenie roślin wieloletnich i dbanie o różnorodność. Chroniąc 
glebę, chronimy cały ogrodowy ekosystem.
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Pestycydy
Środki ochrony roślin powstały po to, by pomagać rolnikom i ogrodnikom chronić uprawy 
przed chorobami, owadami czy grzybami. Same w sobie nie są „złe”. Problem pojawia się 
wtedy, gdy stosuje się je nieumiejętnie, zbyt często lub w nadmiarze. Współczesna nauka co-
raz wyraźniej pokazuje, że chemiczna ingerencja w środowisko powinna być ostatecznością, 
a nie rutynowym działaniem.

Warto też podkreślić, że nowoczesne pestycydy coraz częściej projektuje się tak, by działały 
precyzyjnie, na przykład na konkretnego szkodnika lub konkretny etap jego rozwoju, zamiast 
niszczyć całe życie w otoczeniu. Zmniejsza to ich wpływ na owady pożyteczne czy mikroor-
ganizmy glebowe. Jednak nawet te bardziej selektywne rozwiązania nie eliminują zagroże-
nia całkowicie. Każdy preparat wprowadza do środowiska substancje, które mogą zmieniać 
funkcjonowanie ekosystemu.

Największe obawy budzą lotne i  trwałe pestycydy, które mogą przemieszczać się daleko 
poza miejsce oprysku. To właśnie one często stanowią zagrożenie dla owadów zapylają-
cych, takich jak pszczoły, trzmiele oraz inne dzikie pszczołowate. Wystarczy, że substancja 
osadzi się na kwiatach lub pyłku, owady zbierają ją na swoim ciele, przenoszą do ula lub 
gniazda i  narażają całe kolonie. Niektóre pestycydy zaburzają orientację, osłabiają układ 
odpornościowy lub utrudniają odnajdywanie pożywienia. Z czasem prowadzi to do spadku 
liczebności zapylaczy, a wraz z nimi - do mniejszych plonów, niższej jakości owoców i mniej-
szej bioróżnorodności.

Nawozy sztuczne również mają swoją dwoistą naturę. W krótkiej perspektywie potrafią gwał-
townie pobudzić wzrost roślin, ale stosowane regularnie i w dużych dawkach wypłukują mi-
kroelementy, zakwaszają glebę i wypierają naturalne procesy biologiczne. Rośliny zaczynają 
zależeć od kolejnych porcji chemii, a  ich systemy korzeniowe stają się słabsze i  płytsze. 
Nadmiar nawozów z ogrodów i pól trafia do wód gruntowych, strumieni i jezior, powodując 
ich przeżyźnienie i masowe zakwity glonów.

Największym problemem pestycydów i nawozów jest jednak coś mniej oczywistego, czyli 
zaburzenie równowagi. Każdy organizm w ekosystemie ma swoją rolę, nawet te owady, które 
uznajemy za szkodniki. Gdy niszczymy jedne gatunki, inne rozprzestrzeniają się bez kontroli. 
Gdy chemicznie „dokarmiamy” glebę, przestaje ona być samowystarczalna. Drobne działania 
rozchodzą się falą po całym systemie: mniej owadów to mniej ptaków, mniej ptaków to wię-
cej szkodników, więcej szkodników to więcej oprysków.

Dlatego w nowoczesnym podejściu do ogrodnictwa i rolnictwa coraz większy nacisk kładzie 
się na odpowiedzialne, świadome i oszczędne korzystanie ze środków ochrony roślin oraz 
budowanie odporności ekosystemu poprzez różnorodność, zdrową glebę i obecność natural-
nych sojuszników - owadów pożytecznych, ptaków czy mikroorganizmów.
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Gatunki inwazyjne, gdy obcy gość przejmuje ogród
Czasem w  ogrodzie pojawia się roślina, która na początku wydaje się idealna: rośnie 
szybko, ma ładne kwiaty, nie choruje, nie trzeba się nią specjalnie zajmować. Dopiero 
później okazuje się, że ten „idealny gość” zaczyna się zachowywać jak ktoś, kto wprowa-
dził się na chwilę… i nie tylko nie chce wyjść, ale jeszcze wywala gospodarza z własnego 
domu.

Tak działają gatunki inwazyjne - rośliny (czasem też zwierzęta), które trafiają do Polski z in-
nych rejonów świata i okazują się na tyle silne, że wypierają nasze rodzime gatunki. Przej-
mują miejsce, wodę, światło, a często także zmieniają skład gleby. Dla polskiej przyrody to 
ogromny problem: zanika bioróżnorodność, a całe ekosystemy zaczynają się rozpadać jak 
domek z kart.

Najgorsze jest to, że część tych roślin… sadziliśmy sami. Nie ze złej woli, po prostu wyglądały 
ładnie, były „odporne na wszystko”, dobrze rosły na każdej glebie. Dopiero później okazało 
się, że to odporność, z którą nasze rodzime gatunki nie mają szans.

Kilku „ogrodowych przejmowaczy”, których warto znać

Rdestowiec japoński
Rosnący błyskawicznie „bambusowy potwór”. Kłącza są tak silne, że potrafią niszczyć funda-
menty. Wystarczy kawałek korzenia wielkości paznokcia, by odrósł cały busz.

Nawłoć kanadyjska
Ładna, żółta i uwielbiana przez pszczoły, ale w naturze zachowuje się jak dywan, który przy-
krywa wszystko. Wydziela substancje hamujące wzrost innych roślin, co prowadzi do jało-
wych, jednogatunkowych połaci.

Sumak octowiec „zemsta sąsiada”
Drzewko, które wygląda egzotycznie i ma piękne kolory jesienią. Wytwarza ogromną liczbę 
odrostów korzeniowych, które mogą pojawić się kilkanaście metrów od pnia.

Róża pomarszczona
Ozdobna, pachnąca, o pięknych owocach. Nad morzem tworzy gęste, nieprzebyte zarośla 
i niszczy naturalne wydmy.

Łubin trwały
Z pozoru niewinny i bardzo dekoracyjny. Jednak wiążąc ogromne ilości azotu, całkowicie 
zmienia warunki glebowe, przez co rodzime gatunki nie mają jak przetrwać.

A są też gatunki, które same w sobie są groźne nie tylko dla przyrody, ale też dla człowieka 
jak na przykład Barszcz Sosnowskiego. Gigant sprowadzony jako roślina pastewna. Jego 
sok w świetle słońca powoduje poważne oparzenia. Tworzy gęste, jednogatunkowe łany, pod 
którymi nic nie rośnie.

Warto jednak pamiętać: wiele obcych gatunków uprawnych (np. ziemniak, kukurydza, sło-
necznik) nie jest w żaden sposób niebezpiecznych. Problemem nie jest „obcość”, lecz agre-
sywne rozprzestrzenianie się kosztem lokalnej przyrody.
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Jak sobie z nimi radzić w praktyce
Metody walki najlepiej dobierać tak, by nie niszczyć wszystkiego wokół. Oto sposoby, które 
sprawdzają się w ogrodach:

1. Metody mechaniczne - dobre, ale wymagają cierpliwości  
Wyrywanie i wykopywanie całych korzeni,  regularne koszenie 3–4 razy w sezonie przed za-
kwitnięciem, obcinanie kwiatostanów, zanim zamienią się w nasiona.

To podejście najbardziej nastawione na ochronę środowiska, ale trzeba je konsekwentnie 
powtarzać.

2. Metody chemiczne - tylko wtedy, gdy naprawdę nie ma innego wyjścia
Jeśli roślina jest agresywna (jak rdestowiec), czasem potrzebna jest chemia, ale stosowana 
punktowo: smarowanie pędzelkiem pojedynczych liści, wstrzykiwanie preparatu do wnętrza 
łodygi. Unikamy oprysków, zabijają wszystko, również pożyteczne rośliny i owady. 

3. Metoda „zaciemniania”
Po ścięciu rośliny teren przykrywa się grubą czarną folią lub geowłókniną nawet na 1–2 lata. 
Brak światła blokuje odrastanie.

Co zrobić z odpadami? Roślin inwazyjnych nie wolno: kompostować, wyrzucać do lasu, zo-
stawiać „na tyłach działki”. Nasiona nawłoci przetrwają kompost. Fragmenty rdestowca na-
tychmiast się ukorzenią. Takie odpady najlepiej: oddać do utylizacji termicznej jako odpady 
zielone, lub spalić (jeśli przepisy lokalne na to pozwalają).

Co sadzić zamiast nich?
Jeśli chcemy ładnie i bezpiecznie: zamiast nawłoci - krwawnik pospolity, kocanki, szałwia, 
jeżówka purpurowa, zamiast róży pomarszczonej - róża dzika, róża francuska, zamiast suma-
ka — klon tatarski lub dereń, zamiast łubinu trwałego — ostróżki, naparstnice, malwy.
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Betonoza
Jednym z mniej oczywistych, a bardzo poważnych zagrożeń dla zdrowia ekosystemów jest 
zjawisko betonozy, czyli nadmierne pokrywanie powierzchni twardymi, nieprzepuszczalnymi 
materiałami: betonem, kostką, asfaltem. Tam, gdzie jeszcze niedawno rosły rośliny i  pul-
sowało życie glebowe, powstaje martwa, nagrzewająca się płyta, która odcina ziemię od 
powietrza, wody i światła.

Beton nie tylko uniemożliwia rozwój roślin. Zamyka też naturalny obieg wody. Deszcz, za-
miast powoli wsiąkać w glebę i zasilać wody gruntowe, spływa po powierzchni w prostych 
strumieniach, zabierając ze sobą zanieczyszczenia. Miejsca o wysokim stopniu betonowej 
zabudowy stają się bardziej suche po okresach bez deszczu, a  jednocześnie bardziej po-
datne na lokalne podtopienia podczas intensywnych opadów. Gleba przestaje pełnić swoją 
podstawową funkcję — magazynowania wody i stopniowego jej oddawania.

Do tego dochodzi efekt nagrzewania. Twarde powierzchnie pochłaniają ciepło znacznie 
szybciej niż roślinność. W upalne dni temperatura betonu potrafi być o kilkanaście, a nawet 
kilkadziesiąt stopni wyższa niż temperatura otaczającej go gleby. Promieniowanie odbite 
od nagrzanych powierzchni podnosi temperaturę otoczenia, wysusza powietrze i tworzy nie-
przyjazne warunki dla ludzi, zwierząt i roślin.

Im więcej betonu, tym mniej przestrzeni dla życia. Ogranicza się miejsce, w którym mogą 
rosnąć drzewa i krzewy, zmniejsza się liczba schronień dla owadów i ptaków, a bioróżno-
rodność zanika kawałek po kawałku. Nawet w ogrodach zbyt szerokie ścieżki, duże tarasy 
czy „uporządkowane” trawniki otoczone kostką sprawiają, że gleba jest mocno ograniczona, 
a bez zdrowej gleby nie da się zbudować zdrowego ekosystemu.

Dlatego jednym z najskuteczniejszych sposobów przywracania równowagi w otoczeniu jest 
oddawanie glebie przestrzeni. Zastępowanie części utwardzonych powierzchni rabatami, 
zielonymi pasami, roślinami okrywowymi czy nawet żwirowymi nawierzchniami przepusz-
czalnymi dla wody, potrafi odmienić mikroklimat w zaskakująco krótkim czasie. To prosty 
sposób, by przywrócić życie tam, gdzie zostało przykryte betonową skorupą.

Sól drogowa, „biała śmierć” dla roślin
Zimą na chodnikach pojawia się substancja, która ma jedno zadanie: szybko roztapiać lód. 
Działa skutecznie, tanio i  natychmiast. Problem w  tym, że ten zimowy bohater wcale nie 
znika, kiedy przychodzi wiosna. Sól drogowa wsiąka w glebę, spływa do rowów i ogrodów, 
a potem zaczyna robić to, czego nikt od niej nie oczekuje: powoli niszczy życie roślin.

Gdy sól przedostaje się do ziemi, zaburza jej strukturę. Sprawia, że gleba traci zdolność 
zatrzymywania wody, a korzenie roślin zaczynają więdnąć tak, jakby ktoś odciął im zapas 
tlenu i wilgoci. Dla drzew rosnących przy drogach to często cichy wyrok, usychają od dołu, 
a ich liście brązowieją dużo wcześniej, niż powinny. Sól działa też bezpośrednio na rośliny, 
„wyciągając” z nich wodę w procesie osmozy. To dlatego trawniki przy chodnikach po zimie 
wyglądają na przypalone, a żywopłoty robią się rude.

Można jednak chronić swoje otoczenie, nie rezygnując z bezpieczeństwa zimą. Coraz częściej 
stosuje się alternatywy, które nie sieją spustoszenia w glebie. Tłuczeń, piasek i żwir zapew-
niają dobrą przyczepność, a po roztopach można je łatwo zmieść i ponownie wykorzystać. 
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Na rynku są też preparaty na bazie chlorku magnezu, skuteczne w niższych temperaturach 
i zdecydowanie mniej szkodliwe dla roślin. W niektórych miejscach stosuje się także posyp-
kę z popiołu drzewnego lub mieszaniny piasku z solą w minimalnych ilościach, gdy lód jest 
szczególnie uporczywy.

Choć sól działa szybko, jej skutki zostają z nami na długo. Dlatego warto pamiętać, że zimo-
wa walka ze śliskością nie musi kończyć się wiosennym „pogrzebem” przydrożnych roślin. 
Wystarczy odrobina rozwagi, by zamiast „białej śmierci” wybrać rozwiązania, które nie odbie-
rają życiu miejsca do wzrostu.

Konsekwencje dla człowieka – co tracimy, gdy zanika równowaga?
Kiedy naturalny system zaczyna się chwiać, skutki rzadko zatrzymują się na poziomie gleby 
czy roślin. W końcu człowiek też jest częścią tego układu. Jałowienie ziemi, erozja, nad-
mierne stosowanie pestycydów, gatunki inwazyjne, betonowe powierzchnie i zimowe solenie 
chodników. Każde z tych zjawisk działa inaczej, ale wszystkie prowadzą do jednego: zmniej-
szenia jakości życia i zasobów, z których na co dzień korzystamy.

Gdy gleba traci strukturę i próchnicę, spada jej zdolność do magazynowania wody i skład-
ników pokarmowych. Dla rolników oznacza to mniejsze i  mniej wartościowe plony, a  dla 
wszystkich, droższą żywność i coraz trudniejsze warunki uprawy. Erozja przenosi problem 
dalej: wypłukuje glebę do rzek i  jezior, pogarszając jakość wody i  zwiększając koszty jej 
oczyszczania. To, co znika z pola, musi się gdzieś osadzić, najczęściej tam, gdzie nikt tego 
nie potrzebuje.

Pestycydy i nawozy sztuczne dają szybki efekt, ale ich pozostałości trafiają do żywności, 
wód gruntowych i powietrza. Wraz z nimi tracimy sojuszników - mikroorganizmy glebowe 
i owady zapylające. Gdy pszczoły giną, maleje produkcja owoców i warzyw. To nie abstrak-
cja: bez zapylaczy zniknęłaby większość roślin, które uważamy za podstawę diety.

Gatunki inwazyjne to inny rodzaj zagrożenia. Konkurują z lokalnymi roślinami, zaburzają łań-
cuchy pokarmowe i czynią krajobraz mniej przyjaznym dla owadów, ptaków i zwierząt. Tam, 
gdzie dominację przejmuje jeden agresywny gatunek, bioróżnorodność spada, a ogród czy 
krajobraz stają się coraz bardziej „puste”.

Betonoza i sól drogowa dopełniają obrazu. Nadmiar utwardzonych powierzchni sprawia, że 
woda deszczowa nie wsiąka w ziemię, co zwiększa ryzyko podtopień i zubaża lokalne zaso-
by wody. Gleba się przegrzewa, rośliny słabną, a powietrze traci naturalny chłód. Zimą sól 
drogowa dodatkowo zatruwa glebę i rośliny, które miały oczyszczać powietrze i zapewniać 
cień. W efekcie osłabione drzewa częściej usychają lub łamią się podczas wichur, co staje 
się realnym zagrożeniem dla ludzi.

Wszystkie te procesy nie dzieją się nagle, zachodzą powoli, rok po roku. Ale ich wpływ od-
czuwamy wszyscy. Mniej zapylaczy, uboga gleba, uboższy krajobraz, gorsza jakość wody 
i żywności. Strata równowagi przyrodniczej to nie „problem środowiskowy”, lecz codzienny 
problem człowieka. A jednocześnie to obszar, w którym mamy realny wpływ: każda świado-
ma decyzja ogrodnika, rolnika czy mieszkańca wsi pomaga odbudować system, z którego 
sami korzystamy.
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Teraz Ty jesteś badaczem

Choć w tej książce przeszliśmy przez struktury gleby, rolę wody, bioróżnorodność i zagroże-
nia dla naturalnych układów, prawdziwa praca dopiero przed Tobą. Natura nie jest schema-
tem, który wystarczy poznać raz. To ruchoma układanka, zmieniająca się z każdą porą roku, 
z każdym deszczem i każdym nowym liściem, który spadnie na ziemię.

Można przeczytać dziesiątki tabel i  znać definicje na pamięć, ale nic nie zastąpi własnej 
obserwacji. To ona pokaże Ci, które rośliny najlepiej współpracują na Twojej rabacie, gdzie 
zatrzymuje się woda po deszczu, a które miejsce mimo starań wciąż pozostaje jałowe i dla-
czego. Używaj palców, oczu, nosa. Dotykaj gleby, sprawdzaj, jak pachnie, zauważaj, jakie 
owady odwiedzają kwiaty o różnych godzinach dnia.

Natura nagradza ciekawość. Im więcej widzisz, tym więcej rozumiesz… a  im więcej rozu-
miesz, tym więcej chcesz odkrywać.

Dlatego teraz pora na kolejny krok. Twój krok.
Wyjdź do ogrodu, na łąkę, do parku albo po prostu na podwórko. Weź lupę, notes, albo tylko 
własną uważność. Spróbuj rozpoznać, co w  Twoim najbliższym otoczeniu jest harmonią, 
a co sygnałem, że układ potrzebuje wsparcia.

Poniższe strony zostawiamy Tobie.
Na szkice, zapiski, próby, obserwacje, pytania bez odpowiedzi i odpowiedzi, które pojawią 
się niespodziewanie.

To miejsce na Twoją własną naukę o świecie, tą najcenniejszą.

Bo najlepszym narzędziem ogrodnika i badacza zawsze pozostaje…  
uważne patrzenie.
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